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Ubyło 


— Numer niniejszy wyszedł z dru- 
ku o godzinie 5-€j rano, 


KALENDARZ, 


< Koncerta: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzycz- 

nego, (Gmach teatralny, godz. 8-ma wieczorem). 

G idowiska: Teatr wielki: „Ciężka próba”, „Pan 
eldhab* i „Zbudziło się w niej serce“. —T eatr mały 

nej ulicy Daniłowiczowskiej):. „„Ładny. chłopiec“. — 


dz. 7i pół wieczorem). 
ea 


Otwarcie izb we Francji. 


Wczoraj nastąpiło otwarcie sesji jesiennej izb 
francuskich, która zwykle poświęconą bywa uchwa- 
eniu budżetn. 

Dlatego rząd nie przygotował na takową żadnych 
nowych projektów ustawodawczych, tembardziej, 
iż z ostatniej sesji pozostało wiele niezałatwionych, 

jak np. nowa ustawa gminna itp. 

Pomimo takiego przeznaczenia sesji jesiennej wąt- 

pić nie można, że izby znajdą sobie aż nazbyt łatwo 
1 nazbyt rychło dosyć materjału — jeżeli nie do po- 
ważnej pracy kodyfikacyjnej, to do politycznych 
Ałótni i parlamentarnych skandalów. 

N każdym razie jednak trudno nie przyznać, że 

položenie rysuje się w tej chwilii nieco pogodniej 
L żeli przed dwoma tygodniami po gorszących zaj- 
Ciach bulwarowych podczas przyjęcia króla Alfon- 

<% A zwłaszcza po sżynnych filipikach antiradykal- 
ych pana Ferry w Ronen i Hawrze. 

Ostatnie wiadomości jakie płyną z Paryża, a mia- 

. Nowicie z po za kulis parlamentarnych, każą mnie- 
"_ mać, że przygotowywana hałaśliwie szeroka akcja 
"lewicy radykalnej i skrajnej, której ofiarą miał paść 
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POWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH 
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Walerego Łozińskiego. 
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(Dalszy ciąg.) i 

Ratifina wzruszył ramionami, pociągnął całą pier- 
SA kłąb dymu z dopalającego się cygara 1 niecier- 
-Pliwie oruszył się w siedzeniu. zn z 
dz; Zrobiłem swoje—mruknął po chwili—opowie- 
lalem ci moje dalsze curriculum vitae, a teraz cze- 


„ką 
na je. í 
"le W kosi rzeczy, przyrzekłem ci to—odezwał 
$ i holijnym nastrojem jasnowłosy 


; £ pewnym melane s 
łodzieniec.—Wiesz, że między nami osobliwsze za- 


„Chodzi podobieństwo. 


— Podobieństwo?(— wykrzyknął Katilina zdzi- 
„Wiony, a 
« <— Lja jak ty, jestem sam na świecie! 


Katiina wybuchł głośnym śmiechem kai 
jn Wybornyś mój drogi! Sam jeden przy miljo- 
„Bwy majątku! Dla Boga chciej tylko, a w je- 
dnem mgnieniu oka otoczy cię grono krewnych, zna- 
Jomych i przyjaciół, liczniejsze niż całe potomstwo 
„Abrahama, 
Gracchus zmarszczył czoło. ź 
4 c" Miljonowy majątek, miljonowy majątek! otóż 
0 co Wszyscy mają na ustachlzawołał z goryczą 
Ry wieszże, że z tym miljonowym majątkiem przy- 
ywa dwa miljony nieznanych ci dawniej trosk, 
_Merpień, przykrości, że z tym... t: 
znaj, Stój przez litość— przerwał Katilina.—Nie po- 
citar nie pojmuję cię. Jakto, ty, ty utyskujesz na 
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawęi na prowincję. w niedziele i 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Ki c 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1 
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ROE SZESÓDZI ESIĄTY TRZECI. 


46. Zachód 5 
Wysokość wo 


” szawą stóp 3 cali 


pan Ferry, została, jeżeli nie całkiem zaniechaną, | 
to odroczoną albo przynajmniej zwężoną. | 
Pp. Wilson, Clémenceau, Laisant i ci wszyscy, | 
którzy z pobudek osobistych albo publicznych za- | 
mierzali wziąć w krzyżowy ogień pana Ferty, obli- 
czają się teraz, że siły ich nie wystarczą do obałe- | 
nia rządu, który bądźeobądź, reprezentuje we Fran- | 
cji- porządek i prawo, dwie najsilniejsze podwaliny | 
bytu rzeczy pospoliiej. i 
Mowy prezesa gabinetu, wygłoszone w Rouen i w 
Hawrze, zbliżyły. go do lewego centrum— a że mógł 
on już dawniej liczyć na jednomyślne poparcie „unji 
republikańskiej” i „demokratycznej” przy Rai) em 
głosowaniu zasadniezem, w którem chodziło y, 0 
„wotum zaufania”, więc nie będzie zapewne ob Al 
mizmem przypuszczać, że p. Ferry na wypace 
wniesienia interpelacji, grożącej mu zagłada, p ke 
ska w izbie deputowanych większość 80—100 gło- 
sów na swoją korzyść. | o 
Obliczyli to ly kaliści i dlatego, mimo podżegań 
ze strony p. Wilsona, wolą cofnąć się w porę aniżeli 
rozbijać sobie o mur głowę, aby tem jaśniejszą au- 
reola otoczyć skroń zwycięzkiego ministra. Prę- 
dzej odważyłaby się na interpelację lewica skrajna, 
ale to garstka... Gdyby wszelako nawet ona zdecy- 
dowała na hazard, to pan Ferry wywoła interpela- 
cję sam, skoro tylko zapewni się o liczebnej przewa- 
dze popierających go grup poselskich. 
„Rzeczpospolita powinna być rządzoną!” powie- 
dzał p. Ferry w Hawrze... Ażeby zaś mógł rządzić, 
potrzebuje głośnego, widocznego i bezwzględnego 
tryumfu. Nie odniosłby go zaś bez otwartego posta 
wienia kwestji zaufania. Prawdopodobnie przeto 
jeden z przyjaciół politycznych dzisiejszego rządu 
wniesie interpelację o którąkolwiek z będących ną 
dobie kwestji polityki wewnętrznej lub zewnętrznej, 
a pan Ferry odpowie na nią. Burza wybuchnie ale 
prezes rządu odważnie przeciwstawi pierś pioru- 


usjera Warszawskiego codzienniè où godziny 
t -ej w. południe. 
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nom, wiedząc o tem, że są bezsilne, i że po kraso- 
mówczych grzmotach i błyskawicach tęcza pokojn 
wysklepi się nad jego zwycięzkiem czołem. 

Tak się zapatrują w Paryżu na istotę położenia 
chwilowego. i F 

P. Wilson przenosi natomiast w inną strone punkt 
ciężkości swej agitacji przeciw nieubłaganemu wro. ' 
gowi swojemu. W dziennikach i dzienniczkach, 
będących jego własnością, rozsiewa on wieści, jako- 
by p. Ferry przygotowywal na przy szłą zwyczajną 
styezniową sesję izb, szereg projektów natury, że 
tak powiemy, rewolucyjnej. A mianowicie zamie. 
rzałby rząd dzisiejszy—wedle tych pogłosek—bda-| 
rzyć nareszcie Paryż owem merostwem centralnem, 
którego domagają się z tak zaciekłą wytrwałością. 
paryskie radykały. Dalej zamierzałby p. Ferry us. 
jąć we wlasne ręce kwestję rewizji konstytucji: 
w duchu zniesienia dożywotnej godności senator- 
skiej, tudzież wskrzeszenia znanej, a poronionej — 
idei niegdyś Gambetty—skrutynium list... 

Gdyby istotnie p. Ferry żywił ochotę do podobnej 
zmiany frontu, natenczas nie umielibyśmy wytłu-- 
maczyć sobie celu i znaczenia ostatnich jego prze-. 
mówień w Rouen i w Hawrze. Projekty te—to pra- 
wie sojusz z radykalizmem; obie mowy zaś — to 
przecież rzucenie rękawicy radykalizmowi.... Jakaż 
więc logika? 

Wolimy przypuszczać, że rozsiewaniem takich po- 
głosek p. Wilson pragnie skompromitować prezesa 
ministrów w obliczu żywiołów umiarkowych, z któ- 
rymi tenże obecnie szuka koalicji parlamentarnej. 
Gdyby bowiem p. Ferry nie znalazł w szeregach le- 
wego centrum nowych sprzymierzeńców, upadłby 
pod ciosami stronnictw radykalnych, o co właśnie 
chodzi panu Wilsonowi. Zanimby p. Ferry zdołał 
w styczniu przekonać stronnietwa umiarkowane, że 
nie miał zamiaru stwarzać merostwa central 
w Paryżu, które byłoby „rządem w rządzie”, ani 


— Dlaczegoż cię to właśnie u mnie dziwi?—za- 
pytał Gracchus z nietajoną niechęcią. 

— Ależ zmiłuj się, przypomnij sobie, zkąd przy- 
szedłeś w szkołach do przydomku Gracchusa, naj- 
większego z rzymskich trybunów. 

—- Że w naszych rozmowach i dysputach wystę- 
powałem zawsze jako patron poniżenia, trybun ubo- 
gich i upośledzonych... 

— A niezblagany nieprzyjaciel, niezłomny prze- 
ciwnik bogactwa, czyli raczej złego użycia bogactw. 

— Tem wszystkiem jestem i dzisiaj— zawołał | 
Gracchus z dumą. | 

— W takim razie nie pojmuję, jakich trosk, cier- 
pień, przykrości może cię nabawiać twoje jakby 
z nieba spadłe bogactwo. Ciskałeś niegdyś gromy 
ipioruny na złe używanie bogactw, snułeś najro- 
zmaitsze plany, budowałeś najróżnorodniejsze teo- 
rje, jak właściwie należy korzystać | z:darów losu, 
toż teraz nie potrzebujesz jak tylko wprowadzać 
w życie dawne marzenia, urzeczywistniać onegdaj- 
sze chęci. } 

Gracchus z impetem potarł czoło. 

i Prawda—zawołał—piorunowałem na bogatych 
egoistów, nie miałem dość słów zelżywych, dość 
przekleństw na nieużytych dla dobra publicznego 
bogaczy, aidziś z dumą przyznaję się do tego 
wszystkiego. 

— Hm, hm—mruknął Katylina, wzruszając ra- 
mionami — ani w ząb nie pojmuję do czego mie- 
rzysz! 

Gracchus uspokoił się nagle. ; 3 

— Chciałem tylko powiedzieć — rzekł w jolen 
chwili zmieniając z tonu—że co innego gent Ae pe” 
rzenia, budować teorje, co innego Wprowadzae 
wykonanie, w rzeczywistość. 

Katylina przez zęby jak l 
aje || VAIA: ie nie bez pewnego 

— Winszuję ci o ydacżwach przyszedłeś w 


a rira roku do tego doświadczenia, 


aś wesołą zagwizdał 


| 


którego przy, ubóstwie nie osiągnąłbyś pewno i w ła- 
tach sześćdziesięciu! 

Gracchus w gniewie tupnął nogą. 

— I ten mię nie rozumie—zawołał z goryczą — i 
temu się zdaje, że przyszedłszy jakby cudem do bo- 
gactwa, zaparłem się dawnych zasad, dawnego spo: 
sobu myślenia, dawnej mej duszy i istoty, 

— At pleciesz— przerwał Katylina z najzimniej- 
szą krwią, wyciągając obie nogi na środek poko- 
ju-—gdybym był tego zdania, niebyłbym pewnie tak 
nieżenowany w twojej przytomności. 

Gracchus w zamyśleniu wpatrzył się w róg sufitu. 
„ >= Słuchaj—ozwał się po chwili — przybyłeś mi 
Jak zawołany. Nigdy może nie pragnąłem silniej. 
jak teraz wynurzyć, wywnętrzyć się przed kimś, ty 
co mię znałeś dawniej, kiedy jeszcze w pocie czoła 
pracowałem na chleb powszedni, kiedy gorzkim tru- 
dem okupywałem szmat odzieży na grzbiecie, ty mię 
będziesz mógł osądzić najlepiej, przed tobą wyspa- 
wiadam się ze wszystkiego! 

Katylinie pochlebiły widocznie słowa przyjacie- 
la, bo uśmiech sarkatyczny znikł mu nagle z ust a 
twarz jakoś spoważniała i zszlachetniała w jednej 
chwili. Gracchus tymczasem szybkiemi krokami za- 
czął przechadzać się po pokoju, jak gdyby zbierał 
myśli lub jakaś wewnętrzną przytłumia walkę. 

Nim podsłuchamy dalszej poufnej rozmowy obu- 
dwu dawnych przyjaciół poznajmy bliżej ich prze- 
szłość i wzajemny stosunek. t z 

Wiemy już mniej więcej, że Gracchus i Katylina 
czyli inaczej Juljusz ŹZwirski i Damazy Czorgat, 
byli kolegami szkolnymi, i że od pierwszej chwili 
poznania ścisła łączyła ich z sobą przyjaźń. 

Przyjażć ta oparta ma dziecięcych jeszcze wraże- 
niach i skłonnościach, na kilknietniem sąsiedztwie 
jednej ławki, przeszia już wiels prób i walk, a ed 
pierwszego swego zawiązania mogla tylko uchadziś 
za żywe sprawdzenie przysłowia les extrèmas sn 
touchent. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


pótkóżywać nięza$isłości senaty, już trawa pora- 
stała na mogile jego rządów. Tak rachuje p. Wil 
SO... , 

„Czy się ten manewr, trochę mefistofeliczny, po- 
wiedzie zabiegliwemu mężowi panny Gróyy, bliska 
przyszłość pokaże. 

Br. Z, 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


— Ministerjum dobr państwa wystąpiło do rady 
państwa z wnioskiem o wyznaczenie w r. 1884<ym 
specjalnej sumy okoła 6,000 rs. na naukowe wy- 
cieczki studentów w zakładach rolniezo-leśnych. 


— Ministerjum skarbu wygotowało przepisy o li- 
kwidacji czynności banków miejskich. Według od- 
nośnego projektu, likwidacja może nastąpić z chwi- 
lą, gdy kapitał zakładowy banku zmniejszy się 
aiem strat o 1/, cześć. W każdym razie zamknię- 
cie banku nastepuje jedynie z decyzji ministerjów 
finansów i spraw wewnętrznych. 


— Bepartament opłat celnych zamierza dokonać 
zupelnej reformy w czynnościach sprawozdawczych 
komór celnych. Obecnie departąment zebrał już ma- 
terjał porównawczy, dotyczący odnośnych urządzeń 
w rozmaitych państwach Enropy i Ameryki, do ko- 
mór zaś w Cesarstwie i Królestwie wysłał specjali- 
stów dla dokładnego zbadania miejscowych wa- 
runków. 


— Projektowane obsadzenia plantów kalejowych 
drzewami, celem ochronienia linji od nawały śnie» 
gowej, znajduje obecnie urzeczywistnienie. W tych 
dniach właśnie rozpoczęto na przystanku Klemento- 
wice urządzanie szkółki drzew, które następnie raz: 
sadzone będą z obu stron plantu kolei nadwiślań- 
skiej. Ochrony podobne są już oddawna zastosowa» 
ne na wielu drogach żelaznych za granieą. 


`. — Mianowanie. Towarzysz prokuratora izby sa- 
„dowej warszawskiej rz. r. st. Hermanowicz, miano- 
wany został prezesem prokuratorji Królestwa Pol- 
skiego, 


— Zarohidjecezji warszawskiej, Przegląd kat, 
donesi o nasiępijący oh zmianach zaszłych w ducho- 
wieństwie archidjecezji warszawskiej. Mianowani 
i Najwyżej zatwierdzeni zostali: ks, Kazimierz Budzi- 
szewski, kanonik archikątedralny, proboszcz parafji 
Słomczyn, prałatem archidjakonem; ks. Antoni Die- 
trieh, kan. archik,, prałatem scholastykiem; ks, Ju- 
styn Borzewski, kan, archik., sędzią surogat konsy- 
storza jeneralnego, prałatem kustoszem; ka. Kazi- 
mierz Ruszkiewicz, sędzią surogat konsystorza jen., 

oboszcz par. św. Krzyża, oficjałem jeneralnyra; 
jg Józef Kroszczyński, wik. par, WW. Świętych, 
owązkowskiego; ks. Wincen- 
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Teatr. 


w. Przedstawienia wsalach redùtowyeh inauguro- 
wane były wezoraj komedją Sardou „Safanduły*. 

Publiczność zajęła wszystkie miejsca, co ucieszyło 
nas bardzo, jako objaw świadczący, że krytyczne 
położenie naszego teatru zostało zrozumiane, a eo 
"ważniejsza odczute, 

Ubogo wygiąda ten naprędce zaimprowizowany 
teatrzyk, a pozór taki daje mu głównie kontrast o- 
świetlenia w sali i na scenie. 

Widownie zalewają fale gazowego światła, kiedy 
tymczasem, scena z powodu zamkniętej dekoracji i 
braku kulis, może być tylko w pierwszej kulisie i w 
kanale oświetlona olejowemi kinkietami. 

Nie to nie szkodzi,.. 

Również ubogo wyglądał teatrzyk w tychże sa- 
mych salach redutowych, na którym niegdyś grywano 
tąkże przy oleju, przed roztworzeniem podwoi teatru 
Rozmaitości — a jednak do jakiej świetności doszła 
-nasża scena, wyszedłszy z tak skromnego początku! 

Jakkolwiek w historji sztuki, jak w dziejach w o- 
góle, nie się nie powtarza — to jednak nie możemy 
wstrzymać się od wyrażenia tu gorących pragnień, 
/ażeby to dziwne zbliżenie było dobrą wróżbą dla 
teątru, który gdy ma powstać z popiołów — niechże 
-powstanie jak Feniks odrodzony, odmłodzony i sko- 
ry:do lotu w wysokich szlakach sztuki! 


%* 

s. Komedja „Nerwowi” należy donajdawniejszych 
sztak Wiktoryna Sardou, nie można jednak jej poli- 
ezyć do najudatniejszych. 

Sardon na wzór Labich'a lubił czasem puścić en- 
gle wesołej muzie a komedja albo raczej farsa którą 


wczoraj teatr maly wziął w spuściźnie po teatrzy- | 


-FETAN Wy, 


ty Ušcicki, wik. par. Służew, administratorem par. 
uszyn; ks, Michał Łęczycki, wik. p F. Zgłerą, ad- 
ministratorem par. Koźle; ks. Jan Dębicki, z djece- 
zji lubelskiej, wikarjuszem par. św. Aleksandra; ks. 
Hipolit Kużniak, rezydent w Będkowie, wik. par. 
Raszyn; ks. Jan Stańczak, nowowyświęcony, wik, 
par Kampinos, Tranzlokowani wikarjusze: ks. Bro- 
nisław Cithurus, wik. par. Jadów, do par. Modlna; 
ks. Ftefan Szmurło, wik. par. Grabów, do par. No- 
wo-Mińsk; ks. Henryk Szczepkowski, wik. pan. Ku- 
tno, do par. Łódź: ks. Andrzej Włostowski, wik. par, 
Łódź, do par. Wiskitki; ks. Antoni. Jakubowski, 
wik. par. Latowicz, do par. Skierniewice; ks. Jan 
Bielecki, wik. par. Wiskitki, do par. Latowicz; ks, 
Franciszek Ożarek, wik. par. Skierniewice, do par. 
Błonie; ks. Ludwik Ponewezyński, wik, par. Błonie, 
do par. Kutno. Zmarł: ks. Leonard Traczykiewicz, 
kapelan cmentarza powązkowskiego. 


— Projekt. Warsz, Dniewn. projektuje zbudo- 
wanie w miejscu gdzie obecnie znajduje się t. z. 
żelazny domek, wprost b. zamku królewskiego, pra- 
wosławnej kaplicy. 


— Z nowej dzielnicy. W tych dniach otwarto 
nową ulicę „Okólnik hr. Krasińskiego nr 3-ci”. Uli- 
ca ta zaczyna się od Ordynackiej i idzie równolegle 
do „Okólnika nr l-y”. Pomiędzy temi ulicami zam- 
knięty jest cyrk Cinieellego. „Okó!lnik” zaś nr 2-gi 
po za stajniami cyrkowemi równolegle do nl. Szczy- 
glej położony a mający połączyć te dwie uliee dotych- 
czas jeszcze nie został otwarty. Otwarcie nowego 
„Okólnika” ułatwi przystgęp do nowobudującego się 
tattersalu, którego otwarcie ma nastąpić w dniu 1-m 
grudnia. W ogóle cała ta dzielnica zostanie przy- 
prowadzoną do porządku w roku przyszłym, gdy na 
stromem urwisku, równolegle do gmachu instytutu 
muzycznego wprost gmachu cyrkowego rozpoczętą 
zostanie budowa pałacu hr. L. K. Cyrk na zewnątrz 
od strony ulicy Ordynackiej i dwóch pierwszych 
„Okólników” został już nader gustownie wykoń- 


czony. 
— Lieytacja księgarni. W duin wczorajszym 
z powodu świąt n izrąelitów, do licytacji stąneli 
przewążnie sami amatorzy książek, lieytując tylko 
dla siebie, nie zaś, dla spekulacji. Z początku licyto- 
wano same krietni dziecięce w ozdobnych edycjach 
gwiazdkowych, Licytacja była niezmiernie ożywio- 
ną i wszystkie tej ea książki kupowano za 
»ół ceny katalogowej. Pod koniec puszczono kilką 
siążek naukowych a mianowicie po parę tomów 
„Bibljoteki ordynacji Krasińskich” wreszcie kom 
pletne dziela Długosza (Dzieje i libri beneficiorum) 
które rozpoczęto licytować od 7 rs. 50 kop. (cena 
katalogowa B2 rs)» Lieytowąno zawzięcie i ostate- 
eznie Długosz dostał się jednemu z adwokatów zą 
cenę 21 rs. 


ałego teatru iż komedję tę wzięła na repertuar; 
lepszą ona od wielu innych sztuk tam grywanych. 
Farsa, jakkolwiek czasem wpada w płaskość, a 
dopomaga jej do tego przesądzona gorliwość niektó- 
rych artystów, nigdy jednak nie razi przyzwoitości, 
i każda matka rodziny pragnąca użyć kilku chwil 
wesołej swobody może na nią bezpiecznie córkiswo- 
je prowadzić, 

Treści sztuki nie będziemy tu rozpowiadali, gdyż 
właściwie treści tam nie ma — autorowie pragnęli 
wyzyskaó komieznie powierzchowne fazy najmo- 
dniejszej w XIX-go wieku choroby. 

Temat nadawał się tak dobrze do farsy jak i do 
wyższej komedji, a nawet do dramatn, nerwy bo- 
wiem mają to do siebie, że iw poważniejszych 
przejściach życia ludzkiego grają czasami rolę. 
Sardou i Barriere woleli wybrać pierwsze najła- 
twiejsze zadanie, chociaż nie możemy powiedzieć, 
ażeby w tej lużnej i dowolnej formie wyczerpali to 
co im się z konieczności prawie nąstręczało. 

Brali oni rzecz jak to powiadają po łebkach, nie 
troszcząc się bardzo o związek sumienny, a jednak 
prawdziwy doweip, który tryska tam co chwila, 
niektóre postacie zaznaczone z mistrzowskim komi- 
zmem i wreszcie prawdziwy talent, który nawet 
w chwilach pustej wesołości nie ukrywa się pod 
korcem, ale wybiega na jaw cechą artystyczną, na- 
daną całej robocie, stawią daleko wyżej tę sztukę, 
od pustych dzisiejszego pokroju fars, odznaczają: 
cych się brakiem treści, której nie zastąpi zbytnia 
swoboda wyrażeń i dwuznaczność sytuacji. | i 
W „Nerwowych” widzimy igraszkę sztuki, wdzi- 
siejszych utworach, pozujących jedynie na skanda- 
liczne powodzenie, dojrzeć tylko można jej upadek. 
Dlatego powtarzamy, iż dpbrzeby było, ażeby te- 
atr mały, żywiąe się stale tego rodzaju produkcjami, 


ODRZE "EET PORE 


kach ogródkowych, jest owocem jednej z takich | chciał nam przedstawić więcej takich sztuk, cho- 


chwil rozweselenia. 

Ałoźyli się na nia Sardou i Barrière razem, przy- 
znajemy się jednak iż wolimy „Safandułów? i „Fał- 
szywyeh poczeiwców” zosobna. 

+- Pomimo tego nie mamy wcale za złe reżyserji 


| 


| ciażby wyjętych z dawniejszego repertuaru, lepsze 


one bowiem od nowych. j 
Wszyscy artyści, występujący, w tej sztuce, dali 

dowody dobrych chęci, które niestety nie zawsze 

pożądanym skutkiem uwieńczone bywają.» 
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| na uniwersytecie i powziął stanowczy zamiar kształ” 
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~Z Fałszywe banknoty. W Pe nyren 

ię alaire trzyrubłówki. s zręcznie 
bióne, jednakże zdradza je zbyt gruby papier. Fa! 
szywe asygnaty mają rok 1882, podpis kasjera Pe 
trową oraz lit, A.i L., nr. 674,60D. | 
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miejsc świętych w Palestynie, do PiE 


żnienia. 


— Porte-bonheur. Iż bransolety damskie zupek 
nie niesłusznie noszą miano „tragarzy ia” 
(przepraszamy za wolny przekład), dawodzi fakt ja“ 
ki zdarzył się wezaraj przy ulicy Miodowej. Prze 
chodząea dama uronila srebrną Parpi o i zauwa 
żywszy natychmiast zgubę, nachyliła się aby tako" 
wą podnieść. W tejże chwili CA 
Ę ijako prawdziwy cavaliero servanto pódnió 

ransoletę — chociaż... starał się z nią ułotnić. -Da- 
ma jednak nie dała za wygrane, zawóławszy ho 
wiem Ra pomee przeehodniów, oddała małego rzć 
zimieszka w ręce policji. f 

— Pożar. Wczoraj około gadziny 9-ej wieczorem, przy 
ulicy Skórzanej, pod nrem 9-ym, w ieszkaniu ņa trzeciem 
piętrze zapaliła się szata, od której zajeła się | podios 
Zanim wszakże zaałarnowany oddział straży ogniowej z ko: 
szar. mirowskieh przybył na miejsce: wypadki, mieszkąńc! 
sami ogień stłumili. ; 


| 
? 
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W SURMAŚ w przejkdzie priar W. 
! tych dniach w przejeździe przez wę l 
wił lekarz p. W., który k AIAT r alha A 
akip kończył studja ROÓZEGRĘ yr MA wie i pozy“ 
skał stopień lekarza z odznaczeniem. | 
Koleje życia młodego lekarza, lecz już niezb 
młodego człowieka, gdyż p, W. liczy przeszło 40: 
lpt wieka, są nietylko bardzo ciekawe, ale i poucza” 
Jay, | 
idać w nich z jednej stron „dzieł 
Bogo człowieka, z daj, eT SZ i giekłomyć 4. 
Wole... i ź 
'P.W. przed 12-u laty przebywał w Warszawie 
il eladnik piwowarski, Í , 
osiądął wówczas dobrą znajomość swego ” 
WORSPREPAPIY jego jednak było zaledwie elemek 
rne. js 
Dła poprawienia sobię bytu wyjechał do Moskwy? 
wezwany do jednego z tamtejszych bz 


v r w 5 
Tytaj poznał się z kilkoma rodakami będący ę 


cjusza. 

Jest to idjota o żelaznych nerwach, który w tem 
chorobliwem otoczeniu. dostaje sam w końcu ataki 
nerwawego. : 

Przyznać również trzeba zasługę p. Borkowskiej. 
w roli gadątliwej mamy Tuffier, 

Artystka tak pod względem wybornej charakte” 
ryzacji jak i pojęcia podjętej przez siebie roli ni 
pozostawia nie do życzenia. 

P. Sikorski okazał więcej nerwowego nastro, 
aniżeli socjusze jego w nerwowych wybrykach pf" 
Grubiński i Siennieki, p. Durczynowiez robi pewn? 
postępy jako lekki kochanek i wreszcie p, Jaski? 
wicz w małą rólkę notarjusza wiał wiele komizm 
może trochę przesadnego, ale w każdym: razie dopf 
magającego do uwieńczenią nowym wybachem śmie 
chu, wesołego przebiegu całej sztuki, 

% 


b, Występ pani Varesi, w „Waaście” zaciekawi 
publiczność, która z przeszłoracznego pobytu znak, 
mitej śpiewaczki w Warszawie zapamiętała, że 
madonna, świadoma natury swych zasobów w: 
nych, dobrowolnie zakreśla sobie granice reperti” 
rowe. 

Czy pani Varesi z korzyścią dla siebie odstąf'„ 
od tej linji demarkacyjnej? po wczorajszym W, 
stęjie artystki w partji Małgorzaty, ośmielam 
wyrazić pod tym względem pewne wątpliwości: „. 

Nie dla tego ażeby w traktowaniu heroiny Go ; 
noda. pani Varesi okazała mniejszy niż w inaf e] 
partjach artyzm, ale że w ogóle śpiewaczka 8% 
się liczyć z jednym ważnym względem — ezy 7 
którą bierze do ręki leży w jej głosie lub nie 

Otóż zdaje nam się, że Małgorząta nie była wę 
godną dla pani Varesi, a spostrzeżenie nasze OPi g 
ramy na ogólnym, jak gdyby lękliwym nąstt0) 
śpiewaczki, która nię ezułą się swo ina aś 
wtedy, kiedy koloratura mietin się ją wp 
da tr A jożwaj ster ý ą odobiaństeca 

Według wszelkiego prawdo si 

z bryłantami powinna by olśnić świetnością i 10" 


{ý 


kge AE nii do aniwermyteta i zostać., Je- 
e b 
Mocy tający niezaleśno stanowisko i wielkie 


az porzucając więc swego zawodu cbłebodajnego, 
zala 7 czas, oprącął na apsemia 00 KAPA GUMBA- 
CSO, 
Po pięciu latach, wyróbiwszy sobie pomimo lat 
ozwolenie zdawania egzaminu na patent w gim- 
zjum, stanął do egzaminu i..: przepadł. ` 
4 iezrażając się niepowodzeniem, wytrzymał eałe 
Tamate i ppewniony dopiera. praca profegaró w 
egzaminujących go w frywatnem gronie stąnął po- 
a nie do egzaminu dojrzałości i zdał go najdosko- 
ej. i pi 87 
Wstąpiwszy na uniwersytet porzucił zawód pito- 
Wara i żył z lekcyj przez pierwsze trzy lata, nieraz 
obrze przymiergjąc głodu. PPPE, 
„ Dopiero na ym kirsie, dzięki wstawiennictwu 
Jednego z profesorów, otrzymał zapomogę od kr, B. 
jecnie po skończenin słudjów w Moskwie ko. 
sztem tegoż filantropa p. W. jedzie na całe dwa lata 
za syanicę dla słuchania w rozmaitych uniwersyte+ 
tach wykładów ginetologji, tej bowiem, gałęzi medy- 
cyny p. W. specjalnie się poświęca.., Abt, 


— Ciekawe obliczenia. i 4d 
owiadano nam, iż jakiś amator obliczył 1lo86 


wyrazów polskich, użytych przez Kochanowskiego 


na 5,000, Krasiekiego na 11,000. 
‘Prawdziwie benedyktyńska praca! 
— Do nabycia! 
Widzieliśmy w tych dniach prześliczny, obraz pę: 
zla Dennera, przedstawiający głowę sędziwej nie- 
wiasty malowana na. drzewie. zd ne 
twór ten, prawdziwa perła sztuki malarskiej 
znajdujący się w ręku jednego z miłośników szkoły 
holenderskiej, w tych dniach ma być odesłany na 
jii za granice. q 
yżby nie było rzecza właściwa, aby tutejsze mu- 
'zeum nabyło RA na wtaboość ech Pa y 
Wszak na cel ten jest wyasygnowany odp SIENI 
'fandusz, a teraz właśnie zdarza się sposobność. uży- 
‘cia go w sposób najwłaściwszy.., 
— Nowi Robinsonowie. 
„ Rozbujała fantazja młodzieńcza pod wrażeniem 
Psów podróży kapitana Mayne-Rei a, Juljnsza 
chę 92 i iquych „fantazistów?, doprowadza wielu 
j łopeów do projektów wycieczek w dziewicze la- 
RY, Stepy, puszcze padawrojnik we, które ni 
krotnie” rozmarzone wyros 
wistnić. i LAMP: 
Przed niedawnym czasem pisma nasze donosiły o 
"wycieczce do Ameryki dwóch maleów, których przy- 


PETE EE ST RE ZST E S E E PIĄ 
' kością — ornamentacji, a jednak słabsze wywołało 
wrażenie aniżeli spodziewać się należało. e= 

Byłto śpiew przesubtylizowany, w.którym pod 
finezjami kunsztu, mniej wyraźnie rysowały. się 
glówna linje motywa, słabiej pulsowały rytmiczne 

gtną, 

Zbyt częste użycie pianissima i pewna bojaźli- 
Wość w rozwijaniu szerszych frazesów, odjęły wie- 
„de uczucia kwartetowi i marzeniom w oknie—go zaś 

0 rzeczy kościelnej, słyszeliśmy w niej częściej ci- 
chy jęk, aniżeli tragedję duszy, dręczonej wyrzuta- 
Mi i żebrzącej miłosierdzia. j 

Zmuszeni jesteśmy nadto wspomnieć o jednym 
Szezęgóle finału aktu 8 go, który zepsuł zwykły zj 
go efekt. ZY e ; 

Podczas chórali śpiewanego pianissimo, pani Va- 
tesi wybuchnęła głośnym spazmatycznym płaczem, 

Myającym aż do zapuszczenia zasłony... 

Przyznajemy, że nigdy nie przypuszczaliśmy aże- 
by artystka z tak wykształconym smakiem, wpadłą 
Se pomysł tak niezgodny z całym nastrojem sytu- 

cji. y 
Groza dramatyczna w chwili już skonania Walen- 
Yna polega właśnie na tej ciszy śmiertelnej, którą 
tagje ogarnęła wszystkich i na tle której jakby sze- 
na modlitwa unosi się pieśń za konających. 

Przerwąć tę uroczystą ciszę, jestię zniweczyć 

gęzjspia ogólne, aiewywierając wrażenia. indywi- 
Ralnego, | |] „GS ta wyn! RYN 

Pomysł pani Varesi uważamy zą pomyłkę łatwą 
do naprawienia — a te definieję oedważymy się na: 
. Wet rozciągnąć do wystąpienia w partji Małgorzaty 
artystki, która na innem polu tak mało ma ry- 


Walek. : ; í 
`, Panu Defaleo niewiodło sig. wczoraj lepiej niż 
kiedykolwiek; pan Sejdeman był świetnie e - 
sie i brąwurowo śpiewał Mefista; paną Wierzbi- 
<tkiego oklaskiwano za romans w pierwszym akcie, 
który wykonał poprawnie, i | 
| REA A CORE KG O avsi de 
Jie 
bry W 


n ir, < + i dbttża ANI 
był to żaden manjak, ale człowiók i ojrzały 


j no- 
| Reda kk | 


następnie kahałami bydgoskiemi do Warty itak da- 
lej calym systematem wodnym północnych Niemiec, 
kfóry szczegółowo na mapach «badali i ząpisali so- 


bie do kajętu aż do samego Hamburga, - 
A EE Gata nieletni Bok bład wić postano- 


| wili wynaleźć łódkę; jakoż niezadługo na Rybakach 
upatrzyli sobie sporą rybacką „retmankę”, wyciosa- 
ną zjędnej kłody, która wydała im się znakomitą 
do podróży. o Te aR IAA 
Pizedonegdaj zatem wziąwszy szynele i zaopa- 
trzywszy sią w gotówkę, sięgającą 30-tu rs. (w cha» 
raktęrze żywności fignrowały cukierki Landrina), 
wsiedli podróżnicy nasi o godzinie 6-j rano ną ową 


gi 2838 o y ; 

Pale niosły jch szczęśliwię kilkaset sążni do no- 
wego mostu, tu jednak... pobili się o pierwszeństwo 
w wiosłowaniu i to ich zdradziło... 

s Przejeźdżająca osada łodzi ładownej żwirem, ża: 
brała ken:carompnji podróżników z łódką, uwiązar 
wszy takową do swojej i powróciła do Warszawy, 

Właściciel posesji na Rybakach, od którego łódka 
wziętą została, odgadł jak rzeczy stoją i zastraszy- 
wszy malców odprowadził ich do rodziców, 

Tak się skończyła ostatnia „robinsonjadą”... 

> Alowa pisownia. 

„Do nowej secji papierosów. „Smyrna” dołączoną 
jest kartka, w której „fabrijaknt” uprasza publi: 
czność „o rżuceniu uwagi na znakomity zalety” 
swego towaru. M x 3 

Wierząc na słowo p. fabrykantowi żałujemy ije- 
dnakże, iż nie możemy pochwalić zalet... jego pi- 
sowni. 

— Pewność sisbia, SAAI 3 

— Odebrałem wczoraj nadzwyczaj dowcipny list 
od naszego nieccenionego humorysty... zaraz pań- 
stwi przeczytam moją odpowiedź... 

— Nowa spółka rolnicza. Projekt stowarzysze- 
nia ziemian sandomierskich wkrótce må „być urze- 
ozywistniony. Nowa spółka zostanie oparta na zu- 

elnie odmiennych zasadach w porównaniu z już 
istnicjącemi. Kapitał obrotowy spółki powstaje z 
wkładów, wniesionych przez ezterech jej założycieli 
w sumie rs. 200,000 rs. Założyciele zastrzegają so- 
bie tylko 59%, od kapitału w ciągu lat 10-ciu istnie- 


nia przedsiębierstwa. Z funduszu tego mają być u- 
dziólino za čzki na 129, rocznie. Osta Diaa de- 


'eyzję to do tego projektu ziemianie sandomiówrsey 
mają powziąść na naradzie, jąka odbędzie sięw po- 
łowie listopada. 


— Pod adrosem zarządu drogi łódzkiej odbierą- 
my z Łodzi pismo następujące: „Szanowny reda- 
ktorze! W tych dniach udałem się na dwarzeć drogi 
łódzkiej w zamiarze odbycia podróży, Starąłem o 
godzinie 4-ej m. 50, do odejścia więc pociągu pozo- 
stawąło jeszcze m. 45. Zaopatrzony w bilet przysu- 
patem się do ekspedycji bagaży, czekając kólei. Na- 
tłok publiczności był tu niesłychany, tak iż trzeba 


„| Blusaczu 31, Biesiady 


ra lieloqzsÓ zazsbał | 


było prawie przemocą zdobywać sobie kwit na rze- 
leży, Naturalnie do rycerzy pięści zaliczyć się nie 
mogłem, czekałem więc aż się szeregi przerzedzą. 
Gdy już kilka tylko minut pozostawało do podróży, 
urzędnik kolejowy polecił zabrać pozostałe rzeczy 
bez kwitu, zapewniając interesantów, iż te zostaną 
im wydane'na następnej stacti w Koluszkach. Wsie- 
s dliśmy do wagonów i pojechaliśmy. Jakież jednak 
było moje zdziwienie, gdy w Koluszkach kazano 
nam zapłacić za rzeczy, jako za przesyłkę, nie u- 
względniająe biletn jazdy+ Za niewielki- kafer wy- 
padłó skutkiem tego zapłacić nie kilkanaście kopie- 
jek, lecz_rs, 1 k, 9... Podając fakt powyższy do wia- 
domości publicznej, pragnę zarażem zasięgnąć two- 
jej, sz. redaktorze, rady, gdzie i do kogo mam się u 
dać po odbiór: niesłusznie pobranej opłaty, którą 
„przeznaczam na cel dobroczynny wędług twojego u 
nania. „Racz przyjąć i t, d—Dr, W” 
= Dzytelniotwo, na „prowincji, Dotąd niejedno- 
krotnie zdarzało się nam czytać wykazy czasopism, 
prenumerówanych przez rozmaite miasta w róle- 
stwić, lecz dane te rzadko dotyczyły miast w guber- 
njach południowych lub półnaceno-zachodnich, To 
też ź przyjemnością powtarzamy, tu wyciąg pism, 
otrzymywanych przez miasto Mińsk gubernjalny, 
wedlug sprawozdanią korespondenta, Gaz, poł. Do; 
nosi bf, iż za pośrednictwem biura pocztowego Mińsk 
odbiera Echa 6 egz., Gazety wej T; Gazóty 
gadał Symen wanene k A eama hiap 88 
ty świątecznej ; E EEA , 
same 84. Biesiady litorackiej 22, Kosów 19, Kra 
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PEES a S ae n P CK a O AA 5 A = 7 a NTT N Te erT Fh 
- ety Aa 
ozakaco w Ma pia, dziś zaś znówa matay do zano: | Je a) wa 12, Przegladu ao 6, Tygo: 
AWA i Eo, PT 
ai ehłopcy, wyelowaścy zakładu naukowego Ogółem  opęaięnpzęh „ przychodzi „AB pgz, „Jak na 
rywatnego, wyczytawszy cały zapas opisów p9: Mińsk, jest to cytra pocieszająca. 
|dróży tak licznych w ráne czytęlniach, postano- ||| TT TERRCHROCZG="——MR 
wili wyruszyć do Ameryki! | Atay 
Wędrówka miała się ódbyć wodą: naprzód Wisłą, ZE ŚWI ETA 
Ka E 


> $tutysięczny gość zwiedził w tych dniach wy- 
stawę historyczną wiedeńską, Ryłą nim niejaka panna 
Melanja F. z Flohidsdorf, której wręczono w podarunku 
ozdobny egzemplarz katalogu. Zadna specjalna wysta- 
wa w Wiedniń nie cieszyła się dotąd podobnem powo- 
dzeniem. Samych katalogów sprzedano przeszło 10,000 
egzemplarzy. {niov 3 
3 Talafany w Borlinia taką maja wziętość, iż nie 
podobna już nastarczyć z robota nad pałączeniami no- 
wych abonentów ze stacja centralną. Nowi abomenei są 
łączeni z zakładem po kolej, a jest ich tak znaczna liez- 
bg, że teraż dopiero zaprowadza się komunikacją 2 tymi, 
którzy się ząpisali w lipcu. W ciągu bieżącego roku 
administracyjnego, to jest do kwietnia roku 1883-go ci 
tylko jeszcze mogą się spodziewać, iż połączeni zostaną 
z siecią ogólną, którzy zgłosili się przed dniem l-ym 
września r. b. Telefony berlińskie nie są przedsiębior- 
stwem prywatnem, lecz zostają w zawiadywaniu urzę- 
du pocztowego państwowego... Kio. wie czy przedsię: 
biorstwo pryvatne nie byłaby trochę pośpieszniejszem 
w robotach... > 
> Złebków.., „Towarzystwo zbieraczy odcinków 
iodpadków od cygar, istniejące w Kolonji, liczy 540 
członków. Miało ono w trzecim kwartale 781 marek do= 
aliodn, a w ogóle od poczatku roku sprawiło dlą żon 146 
par obuwia i 19 całych ubrań... 3 
> Oryginalne, Zdarza się częstokroć, iż publiczz 
ność opuszcza teatr przed zakończeniem sztuki — nowo- 
ścią jednak dla czytelników będzie zapewne wypadek 
wprast przeciwny, który zdarzył się w tych dniach 
w Klagenfurcie. Dawano odwieczne dramidło p. Birch- 
Pfeifier pod tytułem: „Sierota z Lowaod*. Po ostatuim 
akcie zapuszezono kriynę jak zwykle i zdawałoby się, 
iż publiczność powinna byłą byś zupełnie zadowoloną 
z pomyślnego zakończenia sztuki i cieszyć się szczęściem 
młodej pobierającej się pary... "Pak przynajmniej są- 
dziła autorka, która na połaczenia dwóch sere kóehają- 
Qy cłvsię zakończyła treść sztuki, ARR ęrozająo ząsłenę 
ną dąłsze losy swoich kohąterów.  Tymeząsem audyżore 
jum wzrnszone do głębi, nię szezędziło wprawdzie osa ik 
zadowolenia, wszyscy jednakżo widocznie w oczękiwa- 
nit dalszego ciągu pozostali na miejscu i nikt o wyjściu 
teatru nawet nie ponjyślał.. Sytuacją zaczynały hyć 
„do najwyższego stopnia cigkawa, aż w kodcu: reżyser 
uezuł się w oboriągku wystąpienia ną scenę i zawiado 
mienią szanownej publiczności, iż... sztyka jest już skoń- 
czoną, Widzowie radzi nię radzi opuścić musieli salę, 
naturalnie niezbyt zadowoleni pyi rzeczy i z talentu 
dramatycznego p. Birch-Pfeiffer... 
>< Ciskawe są uwagi Turgeniewa o francuzach i 
wogóle francuskich pisarzach, Oto między ipqęmi zdą- 
‚aie jego o Wiktorze Hygo: „Wiktor Hago jest rzęczy- 
wiście ceudownem wcieleniem francuskiego gebjuszu, po- 
mimó to jednak elementarne zaledwie ma on pojęcie o 
literaturze powszechnej. Podczas pierwszej rozmowy 
naszej odezwał się on naprzykład o Góthem, iż” „nie 
szczególnego doprawdy znaleźć nie maże w dziełąch tę- 
go poety, iż tragedja „Obóz Walenstejąa* jemu, Wikto- 
rowi Hugo, stanowczo się nie podoba.“ Skoro zaś zwró- 
ciłem uwagę, iż nie Göthe lecz Szyller napisa: „Obóz 
Wallensteina", odrzekł Hugo: „Te wszystkó jedno... 
Szylłer czy Göthe, obaj na jednem wyrośli polu. Ale 
wiera ml pan, że nie czytając ich, wiem doskonale co 
Göthe mig? powiedzieć i powiedziął i go Szyler napisać 
też zdołał... 3 


NEKROLOGJ A. 


+. p. Anne Michniewicz, w wieku lat 70, opatrzona 
św. sakrąmentami, po długiej i ciężkiej chorobie, zakończy» 
la życie dnia 22 b. m. Pozostałą córka i zięć. zapraszają 
krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające w dniu 24 b. m., we Środę, o godzinie ff-ej zrana, 
w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, oraz na wy< 
prowadzenie zwłok tęgoż dnią i z tegoż kościoła, o godzinie 
3:ej po południu, na cmentarz powązkowski. —1073— 
+ W nekrologu zamieszczonym dnia 20 października, Zas 
miast Teodora z Krofków Lisiecka, być powinno Teodora 
z Kalaczkowskich Łisieka, eo się niniejszem prostuje. 3631 
+ Wszystkim osobom, które dnia 18 października r. b; to< 
warzyszyły smutoemu obrzędwi pochowania zwłok męża me 
go $. p. Józefa Łączęk, oraz kolegom Ery h jako też 
i tym, którzy na swych barkach drogie nam szćzątki ponie. 
Śli dó grobu, zbolała żona z. rodziną składa najserdeczniej. 
sze Bóg zapłać. l | =-8627— 1 
—3627— Marja z Krupińskich Łączęk. 
+ Wszystkim, którzy raczyli pomimo niepogody odprowa: 
dzić na wieczny spoczynek zwłoki 6. p, Helenki, ukochąnę, 
naszej córeczki, zasyłamy najserdeczniejsze podziękowanie. 
—3628— Franciszek i Ludwika Swiderscy. 


TELEGRAMY WŁASNE ` 
Kurjera Warszawskiego. 


, Otrzymane wczoraj po zamknięciu numeru). 

Petersburg 23-go października. 

W dniu wczorajszym poseł francuski, Jaurès, 
wręczył Najjaśniejszemu Panu listy odiyolujące go 
z zajmowanego stanowiska. 

Petersburg 23-go października. 

Minister oświaty rozesłał pod dniem 6-ym pa: 
zdziernika kuratoróm okręgów naukowych okólnik, 
w-którym powołując się na zaburzenia, przytrafiają- 
e się ostatniemi czasy w wyższych zakłądach nau- 
kowych prawie corocznie wkrótce po rozpoczęciu 
kursów, zwraca szczególną uwagę na szkodliwy 
wpływ indywiduów wydalonych za naganne postę- 
powanie i znajdujacych się w jakichkolwiek stosun- 
kach z uczącą się młodzieżą. Indywidua takie uwo- 
dzą młodych ludzi ponętą korporacyjnych organiza- 
eyj, kasami, zebraniami itym podobnemi instytu- 
Gjami, niedozwolonemi przez istniejące przepisy. 
Wiadomo im jest dobrze, iż rząd nie cofnie z istnie- 
jących przepisów tych, które uznaje jako bezwa- 
rnnkowowo pożyteczne dla dobra samych uczących 
się. Liczą oni na to, iż zaburzenia i nieporządki 
zmuszą do wykluczania masami uczących się /z za- 
kladów i tym sposobem do wywołania niezadowole- 


nia w rodzinach i w społeczeństwie. Cel ten niekie- | 


dy udawało im się osiągnąć pomimo dokładanych 
starań uspokojenia drogą perswazji i przełożeń, 
Upór iniejatorów, zręcznie umiejących się ukrywać 
za uwiedzioną, lekkomyślną i zaślepioną masą, znie- 
wolił wreszcie do chwytania się środków surowości 
i między innemi do relegowania uczącej się młodzie- 
ży, niekiedy nawet w znacznej liczbie. W ciągu la- 
ta i obecnie ministerjum otrzymywało i otrzymuje 
mnóstwo próśb wydalonych, którzy z wyrażeniem 
skruchy proszą o pozwolenie wstąpienia na nowo do 
zakładów, ale prośbom tym nie można uczynić za- 
dość, ponieważ ministerjum nie nważa za właściwe 
zmieniać postanowienia zwierzchności, rad i konfe- 
rencyj. Te ostatnie odmawiają również przyjmowa- 
nia wydalonych z obawy, iż przez przyjęcie takich, 
którzy raz już okazali się wiunymi zuchwalstwa i 
nieposłuszeństwa, wniesie się wśród młodzież nowy 
żywioł fermentacyjny. Pragnąc wszelako o ile mo- 
Żności zabezpieczyć młodzież przeciw szkodliwym 
wpływom, ministerjum oświecenia prosi kuratorów 
i wszelkie podległe im organa zarządu, aby wyja- 
śnili młodzieży cel i znaczenie błędu, jakim starają 
się ją uwieść. Przytem koniecznie należy. wpoić w 
młodych ludzi: 1) iż dopóki pozostają w zakładach 
naukowych nie są działaczami: politycznymi lecz u- 
czącymi się; 2) iż wstępując do zakładów na zasa- 
dzie ustanowionych i zawezasu znanych im przepi- 
sów, tem samem zobowiązują się do ich przestrze- 
gania, w razie zaś jeśli nie cheą im ulegać lub uwa- 
żają je za krępujące dla siebie, mogą opuścić zakład 
i 3) że wszelkie Z ich strony oświadczenia, żądania 
i zamięszania mogą mieć tylko bardzo smutne dla 
nich samych następstwa, gdyż niechybnie muszą o0- 
ne doprowadzić rząd do tego, aby z jeszcze większą 
energją przestrzegał najściślejszego wykonywania 
tych jego rozporządzeń, które uznał za pożyteczne 
i do karania tych z pomiędzy uczącej się młodzieży 
co ulegać im nie zechcą i przyjmują jakikolwiek u- 
dział w zebraniach i oświadczeniąch przeciw takim 
„rozporządzeniom. 
Petersburg 23-go października. 
W miejsce uwolnionego z powodu słabości zdro- 
wia gubernatora jekaterynosławskiego mianowany 
rzostął obecny gubernator radomski ks. Dołgo- 
rukow. 
Petersburg 23-go października. : 
Prokurator siedleckiego. sądu okręgowego, Pusz- 
kin, mianowany został: pelniącym obowiązki: wice 
dyrektora departamentu policji. 
-~ Petersburg 23-go października. 
Pogłoska o zamordowaniu Sary Bekker przez kobietą spra- 
wdza się. Zabójczyni jest byłą gnwernantką, która zako- 


chała gie w uwołuionym od slużby urzędniku policyjnym, * E sd 
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trudniła się drobną kradzieżą I zastawiała skradzione Tey | 
w lombardach prywatnych. Jest ona w nienermalnym stanie 
umysłu. Kochanek jej został aresztowany w pskowskiej gu- 
bernji. 


(Otrzymane w nocy). 

Wiedeń 23-go października. 

Dziś po południu nastąpiło otwarcie delegacyj 
wspólnych. Prezesem delegacji przedlitawskiej wy- 
brany został książę Konstanty Czartoryski 35 gło- 
sami przeciw 17, Wiceprezesem obrano hr. Hohen- 
wartha. Niemey odrzucili kompromis. 

WP iedeń 23-g0 października. 

W mowie wstępnej na posiedzeniu delegacyj ksią- 
że Czartoryski zaznaczył, że wszystkie narody je- 
dnako pragną pokoju, a wszystkie rządy skłonne są 
do zadosyćuczynienia tej wspólnie odczuwanej po- 
trzebie, dlatego też przy rozprawach nad budżetem 
ministerjum wojny należy przyjąć na uwagę finanso- 
we położenie państwa, Mimo to jednak delegacje nie 
powinny zbyt ulegać wpływowi pokojowego uspo- 
sobienia, lecz asygnować fundusze niezbędne do za- 
bezpieczenia honoru, interesów i praw monarchii 
habsburskiej. 

Budapeszt 23-go października. 

Znalezione w redakcji Figgetlensega papiery ob- 
ciążają sędziego śledczego w procesie Tisza Eszlar- 
skim, Bary'ego i rozświecają tajemnicę dlaczego 
Maurycy Szarf złożył znane z procesu zeznania. 
Szczegóły odkrycia dotąd nie są znane ogółowi. 

Berlin 23-go października. 

Cesarz Wilhelm powrócił dzisiaj do Berlina. 

Paryż 23-go października. 

Złożone w izbie deputowanych exposé ministra 
spraw zagranicznych, Challemel Lacoura, stwierdza, 
iż warunki, postawione przez rząd chiński są nie do 
przyjęcia. Chiny przewlekają rokowania, które 
przeto nie weszły dotąd w fazę, rokującą pomyślny 
„skutek, 
^ Paryż 23-go października. 

Stanowisko ministra Tirarda zachwiane, ponie- 
waż komisja budżetowa nie przyjmuje jego budże- 
tu. Sprawozdawcą komisji jest były minister Rou- 
vier. 

* Londyn 23-g0 października. 

Feniści amerykańscy rozszerzają wieści, jakoby 
zapadł wyrok zamordowania gubernatora Kanady. 

Hfonstantynopol 23-go października. 

W Qzesme ponowiło się wczoraj gwałtowne trzę- 
sienie ziemi, które wyrządziło wielkie szkody. 


Odessa 23-go października. 
Wywieziono za granicę z tutejszego portu do 13 b. m. 


W, 


'38,687,037 pudów zboża i 202,402 wiader spirytusu, 


Charków 23-go października. 

Jarmark na welnę nie ma powodzenia, w interesach zastój 
kompletny. Przyjezdnych daleko mniej niż w roku zeszłym. 

Rybińsk 23-go października. 

Poziom wody na Wołdze sięga do 29 werszków ponad 
Sześć stopni ciepła. 

Wiernyj 23-go październiku. 

Uregulowanie linji granicznej między Chinami i posiadło- 
ściami rosyjskiemi zostało ukończonem. Odnośny protokuł 
podpisany został w. Czuguczaku w dniu 6 b. m. przez pełno* 
moeników obu państw, jenerałów: Friede i Chebej Amban 
Szeptaj. 


TELEGRAMY HANDLOWĘ. 


Berlin 23 go października, godzina 7 min. 40. 

Giełda niekorzystnie usposobiona. Jedynie tylko 
brak oddawców, czyli inaczej mówiąc, brak sztuk 
rzeczywistych doprowadził do podniesienia się kur- 
su kredytówek, które o 3 marki wyżej 473 notowa- 
ne były. Rynek wartości niemieckich w ogóle bardzo 
słabo przy kursach do zniżki dążących. Z rent ob- 


cych włoska nieco lepiej. Wartości rosyjskie słabiej, | 


Ruble również niżej Źyto tak w towarze gotowym 
jako też i na dostawę końcomiesięczną wyżej o 17, 
do 1'/, marki. 

Berlin 23-g0 października, g. 5 m. 45 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy). 

Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm, 199.10 

Weksle na Warszawę . . » « . . . 198.40 


nn ZZOZ OOOO 
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Wekste na Petersburg krótkoterminowa 197.60 | 
„Weksle na Petersburg długoterminowa . 195.50 
Bilety banku ros. na dostawę paźdz, _ 199.— 
Wschodnia pożyczka Ll-ejemisji , „ „ 55.70 
Akcje kredytowe. . NF SALKO) ý +. « 483,— 
Listy zastawne serja I-sza. . . . . «| 61.60 _ 
Weksle na Londyn krót, 24.0. GIĘAG 20.35 i 
p długote « + © a)» - 20.2551 
Żyto z dostawą we wrześ.—paźda. „ 147. 
"Żyto w kwietniu—maju < . . . «. « 153— 


Petersburg 22-50 października g. 7 m. 15 w 


notowanie urzędowe). 


Weksle na Londyn. . . . „ 231%, 

Pożyczka premjową I-ej em.. ` 2151. 
n y o U-ejem.. 2051, 

Pólimperjaty .... . . E 8.36. 


Nie powodzi się wartościom rossyjskim na giełdzie 
berlińskiej, Zaledwie jednego dnia cokolwiek zdają się 
podnosić ich kursa — gdy zaraz dnia następnego spada- 
ję napowrót. „L wczorajsze „oto notowania urzędowe 
przyniosły obniżkę o 25 fenigów aa kursie rubli na do». 
stawę końcomiesięczną i o 20—30 fenigów w kursach 
weksli na Warszawę i Petersburg. Zły: ten stan rzeczy 
ogólnie złemn usposobieniu giełdy berlińskiej —- przy 
braku eksportn, jak również i przy słabym ruchn—przye 
pisać należy, Stosownie do tych wskazówek na giełdzie 
warszawskiej kursa walut obcych, eo najmniej utrzyma- 
JA się na wysokości, do których je wezoraj— a w szcze- 
gólności marki — podniesiono. Pamiętać też trzeba, iż 
dziś znowu jest dzień świąteczny uw izraclitów, ruch 
więc będzie bezwątpienia niewielki. Kursā dnia poprze” 
dniego były: 199.40, 199.25, 480, 145.75, 151.50. 

J. WŁ 


Gdańsk 23:g0 października roku 1883, 


Pszenica cena najwyższa . 8.98. 


* „ reguiacyjńa bieżąca 8.65. 

» „ na dostawę wiosanaą 9.07. 
Żyto cena najwyższa za polskia o. 6.05. 
5 „ regulacyjna... . . 6.09. 

w „na dostawą wiosenną . -—. 
Jęczmień browarny ysam d^e e7 « 5.05—545. 
a NA DASZĘ +... oeo 4.64. 
Groch do aleia. + « ophwenandhiii 
+ „M. „NB VASL 2 NE fa a 


-~ Cyrk Ciniselli, 
Dziś wielkie przedstawienie. 


Szczegóły w afiszach i programach wieczornycie 
Począłteko godzinie 4 i pół. (719%) 


„A 


— Dr Feliks wW inawer wyjechal na cza8 
dłuższy za granicę. l 3517 


—Dr Kabowski powrócił. Ulica Szpitale 
na nr 4. (1062) 


wa kwiatowa z tańcami i kolacją składkową, n% 
którą bilety. wejścia dla członków Towarzystwa, ich 
rodzin, oraz osób przez nich wprowadzonych, wy* 
dawane będą w kancelarji resursy w dniach 251 20 
b. m., to jest we czwartek i piątek, od godziny 7 do 
10 wieczorem. . Pragnący przyjąć udział w kolao! 
mogą się zapisywać w tychże dniach, w dzień zaba” 
wy, bilety wcale wydawane i zapisy na kolacj 
przyjmowane nie będą. 
Hażtstn Dyrektor K. Temler. j 
(3529) +i Członek komitetu, sekretarz M. Rudnicki. 
— Pracownia sukien tokryć damskich 
Bronisławy Radziszewskiej, przenies 
na na ulicę Chmielna ur 25, drugi dom od Ma 
szałkowskiej; na dole od frontu. (1072) 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


— Do bronzowej woalki, Nie miałem zamiaru 547 
kanówać, leez przypadkówo tylko zastałem t0” 
znajonie tówarzystwo, proszę o odpowiedź. 
A. 


- — Pani Karolina Herst udziela lekcyj angir; 
skiego, Królewska nr 5 3-0 piętro od frontu. (37 


o= ' JosBoxeno I[eis3ypow, == BapmaBa 12? (24; Owraópu 1883 Te__. 
Szymanowski = Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski — Wydawca Gustaw Geootnuer. 


